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Berlinie Berlin N., Veteranenstrasse nr. 8 — Rękopisów się nie zwraca. 


Redalicja i Administracja znajduje się przy WVeteranenstrasse S. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Stary kwartal się skonczył, a już 
rozpoczął się nowy. Ia tego też pu- 
kunv dzisiaj do sere Przyjaciół naszych 
w Berlinie. jego okolicy, na obezyźnie 
iw kraju nieszkającyci. Upraszamy 
także Przewielcbne Duchowienstwo jak 
najnsilniej, by zechciało pismo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 


ktorzy dotychczas gazet nie czytywali, 
zalecać. „Gazeta Polska“ jest pismem 


niezależnem ol nikogo, prócz Boga. 
“toi ona wiernie przy kościele naszym 
świętym i wierzy we wskrzeszenie Oj- 
czyzny,  Głównemi jej celami są: wal- 
ka przeciw sccjalizmowi. szerzenie pra: 
wdziwej, 4 nauką kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do pielęgnowa- 
nia języka ojczystego, narodowych oby- 
czajów, oraz popierania wszystkiego, co 
jest poiskiem, a -— dobrem. Droga, 
nx której pismo nasze dv wyżej wymie- 
nionych wyzkniętych sobie celów dąży, 
jest drogą prawdy. Nierównie trudniej 
nam, zcstającym na obczyznie, przycho- 
dzi spełnić zadanie nasze, niź innym 
pismom, a miauowicie pismom w kraju, 
1 dla tego też upraszamy wszystkich 
Przyjacioł pisma naszego jeszcze raz, by 
zechcieli nas łaskawie poprzeć i pismo 
rasze, o ile możności, jak najwięcej 
PuzSZerzaĆ. 
GAZETA POLSKA 

z bezpłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 

kosztuje na wszystkich pocztach w pań- 
stwie niemicekiem 

kwartalnie 4.25 mk., 
z odnoszoniem do domu przez lisłowe- 
go 1,50 mr, 
z odnoszeniem do domn na 

miesiąc 
kwiecień 50 fen., 


w ajcncjach z odnoszeniem do domu na 
miesiąć 
50 fer., 
lez odnoszenia do domu 45 fen. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„Gazcty Polskiej” 
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Perlin, N., Veteranenstr. 6. 
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Fundusze na szkółki 


powinniśmy się starać jak najumiejętniej 
powiększać. M: wilismy o tem w arty- 
kule naszym z dnia 17 marca, gdzie wy- 
raziliśmy wogóle kilka uwag co do po- 
trzebnych, zdaniem naszem, zmian w u 
stroju 1 sposobie postępowania Komisji 
Szkolnej. Nie wiemy, czy i o ile Ko- 
misja zechciała je wziąść pod łaskawą 
rozwagę ; słysząc jednak od osób s% ia- 
domych rzeczy. że istotnie środki pie- 
niężne nic wpłrwają do kasy komisji : 
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tak, jakby sobie tego życzyla, uważa- 
my sobie za obowiązek jeszcze raz za- 
znaczyć, że potrzeba liczbę składkują- 
cych regularnie prywatnych osób jak 
najbardziej zwiększać, i ku temu ce'o- 
w. płacenie składek jak najwięcej uła- 
twić; nie należy więc żądać, aby każdy 
swoje składki sam odnosił lub odsyłał, 
lecz, zdaje nam się, byłoby najodpowie- 
dniejszem, ogłosić, że w tych a w tych 
dniach każdego miesiąca, ćwierćrocza, 
polrocza i t. d. zjawi się wysłaniec 
osobny Komisji, imiennie nazwary 
z legitymacją imienną i kwitem ku- 
misji dla odebrania należnej składki. 

Wydatków potrzebnych przytem 
nie należy żałować. Zresztą gdy jeden 
zbiera, to z czasem publiczność zna go 
— a przez lv niemożliwe są nadużycia, 

Chcąc zaś ze składek książeczko- 
wych jak najwięcej zebrać. powmna 
Komisja książeczki ta nie, jak dotąd z 
numerem jedynie porządkowym, dla ku- 
misji samej znaczącym coś, ale z łegity- 
macją imienna, t. j. < nazwiskiem po- 
siedziciela książeczki, a członka Komi- 
sji wystawiać. Czyż się zdarzyć nie 
może, iż posiedzieiei pierwotny książe- 
czkę tę zagubił, a jakis nieuczciwy czło- 
wiek zbierać na niş będzie pieniądze? ! 
Niepotrzebował by przytem używać na- 
wet własnego nazwiska przy przedsta 
wianiu się, a tak, gdy potem ulotni się, 
komisja nawet by me wiedziała, kto ją 
skrzywdzili; że szersza publiczność nie 
zma członków komisji po większej części 
nawet z nazwiska, jest rzeczą nieza- 
przeczoną, nie ulega więc wątpliwości, 
że w danym razie oszubańsiwo byłoby 
możliwem. 

Przytem uzistaj-/e hiążeczki mają 
i ty wadę, że nazwisiza członków zarzą” 
czających w komisji nie są wydruko- 
wane ale podpisune przez jednego tylko 
cz onka, i to przypadkiem b yłego sekre 
tarza komisji. 

Przyzna każdy, że z takiemi ksią- 
Żeczkami -— a zapewniono nas, iż wszy- 
stkie są tak wystawione można 
chodzić tylko właściwie do znajomych, 
bo wobec ebcegv nieprzyjemnie stawać 
z tak nikłą legitymacją, nie poręcza- 
jacą dawcy pomimo pieczęci, że daje 
pieniądze rzeczywiście do rąk upra- 
w nionego. 

lm więcjj cel szlache'ny, dla któ- 
rego chce się zbierać pieniądze, tem 
putrzebniejszą jest dokładność legity- 
macji i pewność dla publiczności skład- 
k'jącej — im  szlaehetniejszy bowiem 
„el, tem więcej ludzie nieuczciwi, gdy 
im się nadarzy sposobność, wyzyskują 
go dla swych osobistości. Kiadziemy 
przycisk na potrzebę konieczną zmian 
w książeczkach, w interesie komisji, 
iieresię społeczeńsiwa naszego w 
Berlinie, a przytem prosimy, aby wo- 
gole sprawę zbierania składek starano 
się rozwiążać w sposób najpraktyczniej- 
szy dla dobra szkółek, dla dobra dzie- 
ci polskich. Sprawa nagli. 
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Reklamacje przeciwko 
podatkowidechodowemu. 


Podutkowe komisje szacunkowe pe- 
wye już doręczyły kwity podatkowe. 
2 tych każdy, który podatkiem został 
obłożony, może się przekonać, czy stó- 
sownie oszacowany, Gzy też za wysoko. 
We wielu przypadkach zdarzyć się mo- 
że, iż niektóry dla tego został za wy- 
soko oszatowuny, że komisja szacnnko- 
wa nie poznała dokładnie jego docho- 
dów, albo też nie udliczyła ciężarów, 
jak n. p, długów, wydatków gospodar- 
skich i *. d. Oprócz tego mogą zacho- 
dzić zupełnie - specjalne powsdy, dla 
których można zażądać obniżenia poda- 
tku; i w takim przypadku trzeba prze- 
ciwko.oszacewaniu reklamować. Jeżeli 
zaś komisja szacunkowa ustanowiła wy- 
sokość podatku, odpowiednią dochodom, 
natenczas reklamacji wnosić nie można, 
choćby się wprzódy mniej podatku by- 
ło opłacało; bo dotąd bardzo czesto 
sie zdarzało, że wielu było za nisko o- 
szacowanych. Zresztą tylko takie re- 
klamacje zostaną uwzględnione, które 
dowodami zostaną poparte, że oSZaco- 
wanie rzeczywiście jest z2 wysokie. 
Zas ci, którym przysiugiwało prawo do 
oszacowania siebie samego, 4 którzy te- 
go nie uczynili, nie mają prawa do re- 
klamacji. 

Termin do reklamacji wynosi czte 
ry tygodnie od dnia otrzymania kwitu 
podatkowego. Komu n. p. kwit poda- 
tkowy doręczony został w sobotę dnia 
19 marca, ten traci prawo do reklama- 
cji w sobotę dnia 16 kwietnia, czyli 
inaemi słowy powinien reklamacją za- 
nieść najpóźniej dnia 15 kwietnia, 

Przeciw oszaeowaniy komisji sza- 


cunkowej zanosi się rek.amacją do ko- 
misji wyższej instancji, tymczasem 


przepisuje prawo, aby reklamację po- 
dano na ręce komisji szacukowej (E.n- 
kommensteuer-Veranlagnngskommission). 
Dla tegu się tak ma czynić, aby unik- 
nąć wielkiej pisminy. Komisja szacun- 
kowa bada reklamacją i odseła ją na 
ręce wyższej instancji, czyli tak zwa- 
nej komisji reklamacyjnej. Mimo to 
zaleca się, na kopercie reklamacji na- 
pisać adres komisji szacunkowej, a na 
pierwszej stronie reklamacji adresować 
następnie: „Na ręce król. komisji re- 
klamacyjnej rejencji N. N. za pośredni- 
ctwem komisji szacnnkowej na powiat 
lub miasto N. N.; po niemiecku zaś 
brzmieć będzie następnie: An die Kgl. 
Berufungskommission zu N. N. unter 
Couveit der Kinkon menstene" - V eran- 
lıgungsrommi~sion zu N. N: 
Reklamacja powinna być tak napi- 
saną, jak się zwykle pisze do władz 
wyższych. Musi być w niej wyraźnio 
wjpowiedzianem, dla czego się wnosi 
reklamacją i o jaką si; wnosi taksę. 
Oprócz tego powinny być w rekiamacji 
podane zupełnie pewne dowody na to, 
że oszacowanie jest za wysokiem. Go- 
spodarze wiejscy muszą w reklamacji 
dodać wysokość podatku gruntowego i 


budynkowego, opłatę zabezpieczenia od 
ognia, wysokość wypłaconych zasług 
spis iuwentarza żywego, dochody ze 
sprzedanego zboża i t. d. 

Kto nie może sam reklamacji spi- 
Sać, może ją zanieść ustnie, i to do 
przewoduiczącego komisji szacunkowej 
(landrata lub w większych miastach 
prezydenta policji. 

Gdyby komisja reklamacyjna nie 
miała zadosyćuczynić życzenia rekla- 
manta, wtedy można się jeszcze: odwo* 
łać do wyższego sądu administracyjne- 
go. Lecz to można tylko wtedy uczy- 
nić, jeżeli wladze niższej instancji 
przekroczyły przepisy prawne; w tae 
kim razie wyższy sąd administracyjny 
wydaje sam wyrok, albo też  odseła 
sprawę po raz drugi komisji reklama- 
cyjnej. 

Jako wzór 
następujący wzór: 

Rozporządzeniem komisji szacun- 
kowej z dnia . . . zostałem oszacowa- 
ny na 12 marek podatku dochodowego 
według dochodu 1200 do 1350 marek. 
Przeciw  oszacowanin wnoszę rekla- 
mację. 

Prawdą, że z gospodarstwa mojego 
mam dochodu 1200 marek. Jako zysk 
w gotowce ze zboża, trzody itd. poli- 
czam 600 marek i tyle też zużywam 
we własnem gospodarstwie. Lecz od 
tego odciągnąć należy 200 mk. kosz- 
tów i wydatków rozmalżych. Dla tego 
dołączam szczeg łowy wykaz i nadmie- 
niam, że dla tego wyznaczyłem 60 mk. 
na naprawę budynków, ponieważ się 
znajdują w złym stanie; wydatek ten 
mogę udowodnić rachunkiem malarza. 

Tak więe pozostaje czystego do- 
chodu z mojego gospodarstwa tylko 
1009 mk. Ponieważ troje mych dzieci 
liczy mniej niż 14 lat, mam prawo, za 
każde potrącić 50 mk. czyli razem 150 
mk. skutkiem czego pozostaje z docho 
du tylko 850 mk., które nie zostoją o0- 
podatkowane. 

Jako świadków na moje twierdze- 
nie podaję mich sąsiadów. 

Celem lepszegu oszacowania poda- 
ję, że gospodarstwo moje obejmuje. . . 
morgów ił że żywy inwentarz składa 
sie Z... 

Skutkiem tego wnoszę o zniesienie 
taksy komisji szacunkowei. 

Do powyższej reklamacji dodać 
należy spis kosztów i nakładów, jakie 
mają zostać odciągnięte, jak spis poda- 
tku gruntowego i budynkowego. zabr: 
pieczenie od ognia, procenta hypotel: 
wydatki na naprawę budynków. na ze 
kupno zboża do siewu, wydatki na za 
sługi podczas żniw, utrzymanie inwen: 
tarza, narzędzia itp 


reklamacji podajemy 


LISTY „GAZETY POLSKIEJ”. 


Z Beriima. 

Od dawna zamierzano w Berlinie 
utworzyć towarzystwo polskie handlowe. 
Z myślą tą noszono sią aż dotychczas, 
tak iż kilku polaków zawodu kupiec- 
kiego, po wspólnej naradzie doprowa- 
dzili do tego, iż na początku bieżącego 
roku towarzystwo pod brzm.eniem : To- 
warzystwo Kupców Polaków się ukon- 
stytuowało. Celem tegoż towarzystwa 
jest wzajemne kształcenie się, przeważ- 
nie w dziedzinie handlowej, oraz udzie- 
lanie wszelkiej możliwej pomocy tak 
członkom jako też przybywającym do 
Berlina kupcom rodakom, nieznającym 
stosunków tutejszych. Każdemu roda- 
kowi będzie wiadomem, że jest to tru- 
dne zadanie dla towarzystwa młodego, 
przeprowadzić zamiary i cele powyżej 
wspomniane, jeżeli w gronie swem u- 
czuwa brak starszych a mianowicie sa- 
modzielnych panów. Nie pojmuję, dla 
czego Starsi panowie usuwają się od 
działalności w zawodowem towarzyst- 
wie; mojem zdaniem jest, iż ci panowie 
powinni pochwałać łączność młodzie- 
ży kupieckiej i rozwój umysłowy na 
tem polu zasilać i rozszerzać w miarę 
moźności. Niestety ci panowie w maj- 
ważniejszych zwykle sprawach się usu- 
wają, nie uwzględniając tego, że przez 
to egoistyczne postępowanie czynią 
krzywdę społeczeństwu, bo niejeden ku- 
piec Polak przybywszy do Berlina, nie 
mając początkowo sposobności dla bra- 
ku odpowiedniego towarzystwa przeby- 
wać w kółku polskiem, szuka 
rozrywek w towarzystwach niemiceko- 
kupieckich, i z ezasem pozbawiony zu- 
pełnie obcowania z rodakami, zamięsza 
się w obozie niemieckim, jeżeli z domu 
patrjotycznie nie jest wychowany. 

O ile w powyższem zdaniu jest 
prawdy, pozostawiam krytyce SzaDo- 
wnych Czytelników, a mianowicie tym 
panom, którzy mieli sposobność zamiust 
polskich nazwisk na firmach czytać po- 
kaleczone : Thomaschefsky, Schultsche- 
wsky i wiele innych. 

Że towarzystwo takie nie ma mo- 
żności zupełnie zapobiedz giermanizowa- 
niu się Polaków na obczyźnie, jest wię- 
cej jak pewnem, ale może przyczynić się 
do utrzymania pewnej cząstki naszemu 
narodowi. Brak łączności ze stony 
starszych panów daje się uczuwać w 
towarzystwie, które tutaj ma słuszną 
rację bytu, aleć zgwałcać nikogo nie 
można, jeżeli sam do tego się nie po- 
czuwa. Pomimo tych okoliczności 
mam nadzieję, że z czasem wśród tru- 
dów i mozołów dojdzie to towarzystwo 
do tego zadowolenia, iż spełnia swe 
dzieło wzorowo i będzie z czasem spo- 
glądać z ukontentowaniein na owoce 
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Szkice z Przytuliska, 


Spisał Janko. 


I. 

Hałas i stukot na wschodach wio- 
dących de „Przytuliska”. Mieszkańcy 
domu powychodzili na sienie i ze zdzi- 
wieniem przypatrują się rosłym, barczy- 
stym postacium robotników, którzy z to- 
bołam na piecach, z lopatami i rydlami 
w rękach, powolnym i ciężkim krokiem, 
oglądając się pół ciekawie, pół bojażźli- 
wie, przystając i postękując, gramolą 
się w górę. 

Wyszedł i gospodarz Przytuliska 
na sień, gdy go doszły niezwykłe od- 
głosy. Patrzy, aż tu wali się gromada 
chłopów polskich. 

Twarze og_rzałe, simagłe, nie oka- 
zujące dobrego bytu, ale krzepkość je- 
szcze i zdrowie. 

A skąd wy to, ludzie ? 

A! my, proszę pana z pod K.. 
l eo wy tu w Berlinie robicie? 
Wysunął się z groinadki jeden : 

— A to, proszę pana, my do Bra- 
zylji za robotą, bo u nas lieho płacą. 
l powiedział nam! jeden pan w Ostro- 
wie, coby my tu w Berlinie do Przytu- 
liska poszli, ta nas tam wesprą. 

—- Ale ja myślę, że wy macie pic- 
niądze, skoro do Brazylji jedziecie ? 


swych zabiegów. Każdemu Polakowi 
Kupcowi, który się nim być poczuwa 
wpośród  otcezenia zupełnie obcego, 
powinien leżeć na sercu rozwój handlu pol- 
skiego, do którego jak w każdem powołaniu 
potrzeba znacznej wiedzy a którą jedynie 
rozszerzyć tylko można przez wspólną 
pracę. Brak zaś poparcia ze strony 
tych panów, którzy mogą najwięcej 
przyezynić się do rozszerzenia działal 
ności, chociaż tylko dobremi radami i 
wskazówkami, zasługuje na naganę. 
Jeden z członków. 


Wiadomości polityczne. 


NIEMCY. 


— Na obiedzie u cesarza w nie- 
dzielę 3 t. m. był poseł nasz p. Józef 
Kościelsk' ; prócz niego zaproszony był 
także pułkownik v. Dreske. 

Parlament niemiecki został 
zamknięty w końcu przeszłego tygo- 
dnia. 


ROSJA. 


— Jeneruł-gubernator  turkiestań- 
ski, jak donoszą „Mosk. Wied.*, ma o- 
trzymać prawo wydalania z tego 
kraju wszystkiech cudzoziemców, 
których działalność okazaćby się mogła 
szkodliwą lub nieoezpieczną. 


FRANCJA. 


— Wszystkie dzienniki, nie wyłą- 
czając nawet skrajno-radykalnych, jak: 
„Radical“ i „Justice“ żądają przedsię- 
wzięcia środków  najenerziczniejszych 
przeciwko anarchistom. „Figaro“ pro- 
ponuje system angielski i amerykański, 
aby za wykrycie zbrodniarzy rząd wy- 
znaczał wysokio nagrody, dochodzące 
nawet 100.000 franków. 

— Aresztowano anarchistę Marti- 
neia, który już dawniej został zasądzor 
ny na więzienie, ale jeszcze nie poniósł 
kary. 

Wspólnik Ravachola, Mathieu, u- 
ciekł za granicę. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Ra- 
vachola znaleziono list, który miał my 
ułatwić nabycie 1500 bomb przed pier- 
wszym maja. 

Aresztowani anarchiści zeznali, ż8 
dom przy ulicy Clichy wysadził w po- 
wietrze Ravachol. 

Z Hiszpanji wydalono czterech a- 
narchistów franeuskich. 

-- Ravachol przyznał się do winy, 
że brał współudział w wypadkach dy- 
namitowych. Tak samo wydał i Swo- 
ich towarzyszy. Paryska policja przy- 


— Ano, toć sięjtam posprzedawało, 
co jeno było, i mamy na drogę, ale też 
nic więcej. 

— Tak, moi kochani, ten pan was 
źle pouczył. 

My tu takim, co do Brazylji jadą, 
nie dajemy pieniędzy, tylko takim, co 


wracają do kraju, a nie mają za co je- 


chać. Kto to był ten pan? 

-—- A to pan Kal... 

— mm! to on źle wam nagadał. 
No, ale pójdzcie jeno ze mną. 

Zabrał ich do kuchni, i wszystkim 
sześciu kazał dać kawy i po kawałku 
chleba. Zajadali ze smakiem. 

— A czy wam to tak bardzo źle 
tam byłu, że aż do Brazylji się wybie- 
racie? zagadnął ich nasz gospodarz. 
Przecie i tam bieda wam będzie, bo 
kraj obcy i ludzie obcy. 

— E! proszę pana, przy pomocy 
Boskiej, to jakoś się da radę. A po- 
wiadali nam, że tam bardzo dobry za 
robek. 


-- Tak, ale zaniu się do niego do- 


chrapiecie, połowa z was może się zmar- 
nować, alby i wszyscy. 

— Ha! proszę pana, zawdy jednak 
może być lepiej, u u nas to już nie 
widzisz, żebyś się kiedy z biedy wydo- 
stal „goa 
No, Bóg zapłać też za ten posiłek. 
Panu Bogu oddajem! 

— ldźcie z Bogiem ! 


aresztowała wczorajszej nocy jakieś in- 
dywidnum w ubiorze damskim, które ma 
być Gustave Mathieu wspólnik Rava- 
chola. 

— Dwanaście kilo dynąmitu skra- 
dziono z dworca kolejowego. Śledztwo 
jest w toku. 


RUMUNJA. 
— Rząd polecił większej części 


wychodźców bułgarskich, aby niezwłocz- | 


cie opuścili granice Rumunji. W prze- 
ciwnym bowiem razie odstawi ich poli- 
cja do granicy. 


CHINY. 


— Jak donoszą gazety angielskie, 
w czasie ostatniego powstania w Mon- 
golji ścięto 8.000 powstańców a 500 
spalono żywcem. Rząd chiński określa 
swoje straty bardzo łagodnie : 5 zabi- 
tych i 46 rannych! Ciekawe ! 


ARGENTYNJA. 

— W  Argentynji wybuchła rewo- 
lucja. Rząd wykrył sprzysiężenie, któ- 
re miało na celu rząd teraźniejszy zrzu- 
cić a na to miejsce ogłosić dyktatorem 
dowódzcę radykałów Landro Alem. 


GRECJA. 


— Dzienniki ateńskie głoszą, że 
krói Jerzy zamierza złożyć koronę. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


+ Sienkiewicz opuszcza wkrótce 
Krakow i udaje się do Kaltenleutgeben. 
Autor „Bez dogmatu* uskarża się jesz- 
cze na następstwa przebytej w Afry- 
ce febry. Myśli obecnie nad planem 
do powieści z XIV wieku i nad dra- 
matem współczesnym. W  Stutgardzie 
wyszła świeżo w przekładzie niemiec- 
kim powieść Sienkiewicza „Bos dogma- 
tu* („Olne Dogma“). 


Ruch w Towarzystwach. 


* Stósownio do ustaw naszych odbędzio się 
w środę dnia 6-go kwietnia r. b. wieczorem o 
godzinie Ju-tej w lokalu posiedzeń „Armin- 
Hallen“ przy Kommandantenatr. nr. 20 walne 
zebranie naszego towarzystwa. O liczny udział 
tak członków jako też gości wprassa 

Zarząd 

. Towarzystwa Kupców Polaków. 

W. Zmidziński, prezes, W. Kwiociński, sekr. 
—mM— 

* Szanownym członkom Tow. „Wulkan“ 
niniejszem donosiiny, iż lokal posiedzeń został 
przeniesiony do Blucherstr. 61 róg Urbanstr., 
restauracja Reinavld Heinrich. M'iorwsae po- 


I poszli, stawić życie i zdrowie na 
loterję. Może żaden nie wygra dobre- 
go losu! 


Ill. 

Pewnego wieczoru dwie wiejskie 
dziewuchy zapukały do Przytaliska, i 
na zapytanie gospodarza, Co za jedne, 
i skąd przybywają, zaczęliy cienkim 
głosem wypowiadać swoje biedy i żale. 

Pochodziły z pod Urolziska. Brat 
jednej wyjechał przed dwoma laty w 
niemieckie strony i dostali miejsce pod 
Magdebur.iem, skąd pisywał do siostry, 
aby jeno przybyła jak najprędzej, ile 
możności jeszezo z jedną albo dwiema 
dziewuchami: mogą mieć tam dobre 
miejsce. 

l pojechało ich dwie, siostra i 
krewniaczka. Ale długo wytrzymać 
wśród nowych stosunków nie mogły. 

— Robota nie była za ciężka ; ale 
się tam z nimi rozimówić Łie można 
było — ani z bratem poczeiwie, bo 
woli po niemiecku szwargctać i dv nas 
też nie chciał po polsku gadać. 

— Pewno już też licho po polsku 
mowi ? 

— No, wej! tylko z Niemcami się 
schodzi; o Panu Bogu już całkiem za- 
pomniał ; książki do nabożeństwa nie ma, 
i śmiał się z nas, jak my pacierz mó- 
wiły. A jak my między sobą kiedy 


mówity, a powzdychały sobie i popła- i 


siedzenie odbędzie się w czwartok 7 kwietnia 

punktusinie o godzinie 9. Proszę o jak najli- 

czniejszy udział. Goście mile widziani. 
Felsman, przewodniczący. 
— u — 

* Towarzystwo Polek urządza w drugie 
święto wielkanocne przedstawienie amatorskie 
przy Niederwallstr. 11. 

* Donosimy  Szanownej publiczności, iż 
Towarzystwo Polek Gwiazda w Moabicie u- 
rządza przedstawienie 30 kwietnia 1392 przy 
Verlebergerst! nr. 13, Viktoriu Seall. Program 
podamy później; tę wiadomość podajemy dla te- 
go, ażeby inne Towarzystwa mogły się zastóso- 
wać. Zarząd. 


EE 


KALENDARZ. 


`Czwartek : Donata i Rufina. 
Piątek : Djonizego b. 
Sobota: Marji Egip. 


Wiadomości potoczne. 
Berlin, å. 5 kwietnia 1592 r. 


Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polakow i Katolików ! 


ZBERLINA. 


— We Freienwalde (w Branden- 
burgji) 3 t. m. szalał pożar 1 zniszczył 
doszczętnie dom mieszkalny, w ktorym 
spaliło się siedem osób. 

— Okropne morderstwo popel- 
niono w niedzielę 3 t. m. Przy Kai- 
ser-Wilhelmstr. pod nr. 25 znaleziono 
o godzine wpół do 8-mej rano pod 
schodami ciało jakiejś dziewczyny, któ- 
ra, jak się okazało, została zamordowa- 
ną. Kto owa dziewczyna jest i powo- 
dn zamordowania dotychczas jeszcze 
nie wyśledzonu. Utrzymują, że mor- 
derstwo popełniono na miejscu, gdzie 
budują obecnie targownicę przy Kaiser 
Wilhelmstr., narożnik Neue Friedrichstr., 
poczem mordarca swą ofiarę w miechu 
przeniósł do owej kamienicy. 


ZKRAJU. 
— U). — 
Z W. Ks. Poznańskiego. 

— Poznań. Zmarł tu 21 z. m. 
Aleksander hr. Bniński, oficer 1 pulku 
strzelców konnych byłych wojsk pol- 
skich. Zwłoki zostały przewiezione dv 
grobowca familijnego w Biezdrowie. 

— Krzywiń. Z powodu osta- 
tnich śniegów, jakie spadły zeszłego 
tygodnia i naglej odwilży woda w O- 
brze znów u nas urosła, tak, że łąki 
po obu brzegach stoją znów pod wodą. 
Spodziewać się trzeba, że woda jeszcze 
więcej przybierze. 


kały, te przedrzieźniali ras Niumey i 
prześmiewali się. Więc my się zabrały 
z resztą pieniędzy -- bo my część wy- 
slały do domu i to nam starczyło do 
Poczdamu.... A ledwo nas pusc ii. Bo 
brat mówił, żeby my tam zestaly, bo 
się Niemcom ... podobamy. Taki.. 
gałgan! 

I rozpiakała się przytem dzie- 
wucha. A wkrótee druga wtoruwać 
zaczęła. 

Gospodarz Przytuliska, chcąc jo 
wystawić na próbę, powiedział im, że 
przenocować mogą w Przytulisku, alu 
ponieważ jest już jeden mężczyzna, 
który się wprzód zgłosił, więc chyba 
będą chciały spać w jednem łóżku obie 
i w jednej izbie z tamtym. 

Przestały płakać i zaklinały się, że 
tego nigdy nie zrobią. 

— No, to musicie chyba w sieni sie- 
dzieć. 

-- Olto już wolimy, proszę pana, 
całą noc w sieni „na czempku* przesie- 
dzieć. 

Ostatecznie kazał im gospodarz n- 
rządzić w sieni łożysko, na którem 
wspólnie noe przepę lziły. 

Nazajutrz wysłano je do Księstwa. 

Jechały rozpromienione, szezęśliwe. 


-- Gmlewkowe. X. proboszcz 
Bielewicz udał się z dniem 1 kwietnia 
na probostwo do Wałkowa pod Kożmi- 
nem. 

— Bydgoszcz. Ruiny zamczy- 
ska bydgoskiege zawaliły się dnia 29 
z. m. około gudziny 6 rano w kierunku 
realnego gimnazjnm. Pozostałe szkiele- 
ty murów grożą runięciem, tak, iż bę- 
dzie je trzeba rozebrać. 

— Poznam. Doznańskie symul- 
tanne n'emiecko-polskie towarzystwo so- 
cjalno-demokratyczne „Równość“ pe 
dłuższej przerwie odbyło znów posie- 
dzenie w lokalu Topolnickiego dla zlu- 
strowania szeregów, które kn wielkiemu 
ubolewaniu przewódców okazały siębardzo 
pustemi. Na sali zjawiio się zaledwie 
80 osób. przeważnie Niemców. Jak 
xwykle utyskiwano na przemoc kapitału, 
rozczulano się nad wyzyskiem robotnika, 
ubolewano, że tuk mało Polaków należy 
do związku, apo przemówieniu dwóch 
Polaków : Wiesego i Superta (!!) wszy- 
scy poszli do szynku na piwo. 

Jeden z mówców zachęcał klasę 
robotniczą polską, aby się zaciągała pod 
sztandar socjalizmu demokratycznego. 
Tego jednak nie doczeka się nigdy, bo 
ludność polska zanadto kocha swoją na- 
rodowość i nie da się złapać na lep 
słodkich frazesów niemieckich socjali- 
stów. 

— W Poznaniu w czasie pożaru, 

tnia 2 t. m. wyskoczyły z palącego 
się domu s okna na czwartem piętrze 3 
dorosłe dziewczyny — odniosły przytem 
ciężkie rany, ale jest nadzieja, że oca- 
leją, matka ich zaś, ktora także wysko- 
czyła, zabiła się na miejscu. 
Peznań. W tntajszem gimna- 
zjum Marji Magdaleny odbywał się 
31 marcu i 1 kwietnia pod kie:owni- 
ctwem dyrektora tego zakładu, p. dr. 
Meinertza, egzamin abiturjeneki. Zgło- 
silo się do egzaminu 14 wyższych pry- 
manerów ; dwóch uwolniono od egzami- 
nu ustnego. Z Polaków zdali egzamin 
pp. Micczysław Brodowski, Alfons Ka- 
czmarek, Wincenty Rakowski i Seswo- 
ryn Stefański. 

— Gniczme. Rzeźnik Teofil Mi- 
łuwski z Witkowa skazany został na 3 
miesiące więzienia, ponieważ sprzeda- 
wał mięso, w którem węgry się znaj- 
dowały. 


z:— 
Z Prus Zachodnich. 

— GespoOdarstwa rentowe na- 
być można w Jabłówku (KI. Ja- 
biau p Pr. Stargardt Wpr. — u p. 
Kalksteina), w Lipiejgórze (Lin- 
denberg p. Czerwinsk Wpr. u p. Neu- 
manna) i w Nieciszewie (Nieci- 
szewo p. Prust, Kreis Bromberg u p. 
Mieczkowskiego.) 

— Tnehola. Pod Gestycynem 
znaleziono pokłady węgla brunatnego. 
Pan Bukofcer przybył z Berlina, aby 
zbadać bliżej tę sprawę. 

— Między protestantami w Sta- 
rych Pru ach mnóstwo jest sekciarzy. 
W Dulaku robctmk l uszke chciał, się 
sam ukrzyżować w stajni. Położył się 
na ziemi, nogi na krzyż przełożył i 
gwoździami dv ziemi przybił, tak samo 
1 lewą rekę, pruwą zaś nazadawał šo- 
bie nie maiu ran w piersi. Tak go 
we kiwi znalazła własna żona jeszcze 
żywego. Umieszczono go w Szpitalu. 

— IRościerzyna. Rada miejska 
postanowiła nic płacić organiście kato- 
liekiemu 56 m. Wywiąże się z tego 
proces. Dotąd bowiem, i to już od r. 
1773 płaciło miasto tę sumę organiście, 
gdyż był dawniej zarazem nauczycielem. 
— Ma tu zostać na rozkaz rejencji gdań- 
skiej rozpoczętą buduwa ewangelickiego 
kosciola. Pieniądze ną opędzenie ko- 
sztow, które mają wynosić przeszło 130 
tysięcy marek, już prawie w całości są 
zebrane. 

-- W Chełmnie przydybala po- 
lieja dwóch uczni blacharskich przy fa- 
brykacji -lszya ydh dwudziestofeny gó- 
wek i markowek. Podobno były nieźle 
vdbite. Wydawali je po mieście. 

— Z Lubawskiego. Zasicwy 
po przebytej zime wyglądają dobrze, 
tylko dwuletniej koniczynie mogą szko- 
dzić nocne przymrozki, zwłaszezu 
wzgórzach. Po gospodarstwach uczu- 
wać się jnż teraz daje wielki niedosta- 
iek, brak zboża i pokaruu dla inwcu- 


tarza. Dna 27 marca cdebrał su- 


... 


| 


bie życie karczmarz Schwanz z Lipinek, 
Skoczył do swej studni i utonął. 

— W Buchwałdzie do Spichrza 
p. Donimirskiego włamali się złodzieje. 
Jednego z nich udalo się jednak inspe- 
ktorowi pochwycić. Gdy mu przeszn- 
kano mieszkanie, znaluziono około 20 
szefi pszenicy przechowacej w ziemi, 
w gnoju i piwnicy. 

— Mirzelin. W bieżącym roku 
przypada 600-letnia rocznica założenia 
naszego miaste. Miasto nasze zostało 
20 listopada 1262 założone przez księ- 
cia Bolko na Świdnicy, który był nabył 
tę miejscowość ol hrabiego Strzeliń- 
skiego. 

—— 
Z Warmji. 

— W ©lsztynie ma być w dniu 
1 lipca urządzoną lokalna wystawa by- 
dla i to na placu za browarem „Wald- 
schlósschen.* Odbyła się w tym celu 
narada zastępców towarzystw rólniczych. 
Oprócz wystawy odbędzie się i premjo- 
wanie bydła mniejszych posicdzicieli. 

— Dobremłasto. W nocy na 27 
marca jakiś świętukradzca wyjął figurę 
Matki Boskiej z kayliczki na orneckiem 
przedmieściu i wrzucił do rzeki Łyny. 
Stojącą zaś obok katolickiego kościoła 
figurę Matki Boskiej obrócił jakiś pso- 
tnik tyłem do ulicy. 

MD) 
Ze Śląska. 

— Wybory do parlamentu w o- 
kręgu wyborczym kozielsko-wielko-strze- 
leckim odbędą się dnia 5 maja. 

— Hauta Laury. Przed kilkoma 
dniami znaleziono na polach rozbitą pu- 
szkę kościelną, zupełnie próżną. Skra- 
dziono ją z naszego kościoła i obrabo- 
wano. Policji udało się wyśledzić zło- 
dziej. Byli te dwaj chlopcy szkólni, 
błogie owoce teraźniejszego czasu. 

——UJ, — 
Z Królestwa i Litwy. 

— Liczba katarynck w Warsza- 
wie dochodzi 300 ite przezcały dzień funk- 
cjonują po wicach, płacach i podwó- 
rzach domów. Należą one w znacznej 
części do jednego przemysłowca arty- 
stycznego, mieszkającego na Powązkach. 
Ten je wynajmuje dziennie po cenie 50 
kop. od sztuki i przecięciowo ma 100 
rubli dochodu dziennego. 

—UUn— 
Z Galicji. 

— Kupiony żyd. W pewnej 
wiosce pod Rymanowem w Galicji wie- 
śniak imieniem Marceli wracając z jar- 
marku, wstąpił do karczmy. Gdy się 
arendarz z rozmowy z nim dowiedział, 
że nie na jarmarku nie kupił, chciał 
sobie z wieśniaka zażartować i powie- 
dział mu, Żeby sobie jego samego (to 
Jest żyda) kupił za 5 złr. Wieśniak 
zgodził się na to i przy świadkach dał 
mu 5 zir. Po poczęstunku zabierając 
się do domu, kazał żydowi iść za sobą, 
ale żyd począł się śmiać i kpić z wie- 
śniaka. Wtedy ten nie namyślając się 
długo, złapał żyda na plecy i wyniósł 
go na dwór na sanie. Ubecni gospoda- 
rze w karczmie, widząc, że Marceli nie 
żartuje, poczęli go namawiać, aby dał 
pokój i wziął na powrót ou żyda pie- 
niądze. Marceli nie chciał się z począt- 
ku na to zgodzić, ale wreszcie przystał 
z tym warunkiem, aby żyd za karę po- 
częstował wszystkich w karczmie obec- 
nych, co teź żyd uczynił, a nadto mu- 
siał ich przeprosić, że chciał z chłopa 
zażartować. 

— + Felix Szynalewski, malarz, 
profesor przy szkole sztuk pięknych w 
Krakowie, umarł w końcu marca. 

— Wystawa przemyslu budo- 
wniezego odbędzie się od duia 30 sier- 
pnia do Żu września b. r. we Lwowie. 


ZEŚWIATA. 

— Wydawca „Ameryki“; p. Pary- 
ski, ofiaruje każdemu, kto mu zjedna 
50 płatnych prenumeratorów, maszynę 
do szycia, wartości 50 dol. lście po 
amerykańsku ! 

— W początku marca r. b. od- 
było się doroczne walne zgromadzenie 
klubu polskiego w Pradze. Towarzy- 
stwo to liczy 63 członkow. Stan kasy, 
tóry dzięki hojnej ofiarności ziomków 
na wystawę krujową do Pragi przyby- 
łych, znacznie się powiększył, wynosi 
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244 złr. 10 cent. 
się z 293 dzieł. 

— P. Tadeusz Skrzynecki, 
warszawski architekt, otrzymał pierwszą 
nagrodę, 15.000 dolarów, na konkursie 
w Baltimore na budowę gmachu teatral- 
nego, połączonego z salą koncertową. 
Laurat wyjeżdża do Baltimore, gdyż 
warunkiem konkursa jest, by autor na- 
grodzonego projertu kierował budową 
gmachu. 

— ZRzymujdonoszą do „Temps“, 
żeiw Watykanie zarządzono środki ostro- 
żności przeciwk» anarchistom.  Wsku- 
tak listu bezimiennego, jaki otrzymała 
kapituła bazyliki św. Piotra, postano- 
wiono nikogo nie wpuszczać do podzie- 
mi bazyliki i Watykanu. Nie nadając 
wielkiego znaczenia temu lisiowi, kapi- 
tuła bazyliki niemniej jednak postano- 
wila przedsięwziąć powyższe środki o- 
strożności, dynamt bowiem obecnie 
wszędzie wzbudza obawy. 

— Powódź w Hiszpanji zrządziła 
okropne spusioszenia. W podobny spo- 
sób nawiedzona byia klęską Hiszpanja 
południowa tylko raz jeden, w roku 
1806. W Sewilli, w samym środku 
miasta wiele ulic stoi pod wodą, która 
sięga błis :o dv połowy wysokości domów. 
Na przedmieściu Friana, jak oko sięgnie, 
nie widać nie oprócz wody, z pod któ- 
rej sterczą tylku tu i owdzie dachy do- 
mów. W Camas i Santiponce w pobli- 
żu Sewilli, mnóstwo gmachów uległo 
zburzeniu, inne uniósł prąd wody. Cmen- 
tarz Viejo de Frana w Sewilli całkiem 
spustoszony, a brudne żółtawe fale 
Gwadalkwiwiru unoszą zwłoki. W Vib 
laverda 150 domów zabrała woda, a 
przeszło 300 jest zburzonych ; nędza 
pahůje do nieopisania. Lndność zagro- 
żonych wsi opnszeza je tłumnie. lle 
mienia, ile ofar w lndziaeh pochionçła 
straszna katastrofa, dotąd niepodobna 
stwierdzić. 

— W Nowym Jorku koncertuje 
obecnie z wielkim powodzeniem polski 
artysta-skrzypek z Buffalo, p. J. Wie- 
liński. 

-— IDysseldorf. Podczas nabo- 
Żeństwa w kościele dostał nagle jakiś 
męźczyżna pomięszaniazmysłów. Ten- 
że przecisnął się przez modlących się 
ludzi aż dọ ołtarza i tam zaczął z 
groźnie podniesioną ręką przeżywać ka- 
plana. Trzeba go było siłą wyprowa- 
dzić z kościoła. 


Rsięgozbior składa 
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— Przewrót w  towalstwie. 
Niejaki Burton 4 Bostonu dokonał świe- 
żo od rycia, które kunszt kowalski z 
gruntu odmienić może. Chodzi o za- 
stósywanie w kużniach elektryczności. 
Za pomocą odpowiedniej maszynerji 
ryeujeślnik rvzporządza dowolną siłą 
prądu, wytwarzając stopień ciepła, jaki 
mu się podoba, - W czasie odbywanych 
prób w przeciągu kilku sekund rozgrze- 
wano żelazo do białości, poczem, topiąc 
się, skapywało z kowadła kroplami. 
Sztukę stalową wzy ósme cala grubą, 
można tym sposobem po 22 sekundach 
rozżarzyć i zmienić w ostrze noża. 


p nc 


Rady i wskazówki. 


— Tępienie kietow. Wielo- 
krotnie już w pismach rozbierano pyta- 
nie, czy krety są pożyteczne, czy też 
szkodliwe i zgodzono się powszechnie 
na ich pożytec” „ść. Pewną bowiem 
jest, że krety niszczą nie tylko pędraki 
ale nawet i myszy, gdzie ua swych 
drogach podziemnych je napotykają. 
Prawda, że w ogrodach, przy inspe- 
ktach, na grządkach warzywnych i 
kwiatowych, stają się krety czasami 
bąrdzo uprzykrzone, gdyż przysypują 
młode rośliny ziemią, a u starszych o- 
bruszają korzenie, w końcu zaś, gdy się 
wyniosą, pozostawiają w ziemi po sobie 
nory, a zatem gotowe kryjówki dla 
myszy, ale mimo to nie można tępicnia 
kietów bezwarunkowo polecać, chyba 
tylko radzić, aby od miejsc, gdzie szko- 
dy wyrządzają, odstraszać je koniccznie. 
Łapek nie chcielibyśmy także zbytnio 
polecać, gdyż i te krety niszczą; ale 
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za to bardzo skutecznie wyłowić je m?żna, 
gdy p.zed wschodem i p 

słońca lub ież w sano poiudnie ryją, 
wyrzucając kretowiny. Wtenczas usa- 
dziwszy się z łopatą, żywcem wyrzue.ć 
można każdego kreta z ziemi i nie za- 
bijając go, przenieść w inne miejsce, 
gdzie by mniej był szkodliwy. Są ta- 
kże liczne sposuby na wypędzenie kre 
tów, jako tw: wsad ame świeżych gałą- 
zek topulowych w kretowiny i przyde- 
ptywanie ich; wsypywanie w kietawinę 
niegaszoneyo wapna i zarównanie jej 
(wapno wtedy przy ponownem ryciu 
wpada kretowi w gardziel, ale nie za- 
bija go.) Świeży czosnek włożony w 
kanały, także wypędza kreta, pudobnie 
wsadzone kołki, uwalane smołą kamien- 
ną, a wreszcie wypędzają go wsunięte 
w ganek zgniłe łebki od śledzi. Z bar- 
dzo dobrym skutkiem wypędza się kre- 
ty z inspektow w ten sposób: że kole- 
czki na stopę długie, owinąwszy do'em 
płatem zamaczanym dobrze w nafcie, 
zatyka się skośnie po zewnętrznej stro- 
nie skrzyni inspektowej, w odległości 8-4 
cali jeden od drugiego; skoro kret wci- 
skając się do inspektów ryjkiem dotknie 
takiego kołeczka, cofa się natychmiast, 
gdyż zapach nafty jest mu bardzo wstrę- 
tny, i nie powraca znów tak prędko. 
Zdaje się więc, że najlepiej nadają 6ię 
do wypędzania kretów, środki cuchną- 
ce, do usunięcia ich wyłapywanie łopa- 
ado wytępienia zaś, do czego mniej 
tę doradza — łapica i wapno gryzące. 


W kościele św. Jadwigi 
odbywa się przez cały wielki post co 
niedzielę o godzinie 4—5 po południu 

polskie nabożeństwo z kazaniem. 


W . kościele św. Piusa przy 
Pallisadenstrasse nr. 43 odby- 
wa się w każdą niedzielę i 
święto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo z polskiem kaza- 
niem. 


Ceny zboża i płodów rolniczych. 
(Zboże 1000 kilogr.) 

Beriin, dnia 4 kwietnia 
Pszeniea mr 186—212 Żyto mr 194—204 
Jęczmień mr143—185 O w ie smr 145—168 
Groch mr 180—280 Wyka 100 kilogr. mr 
—— . Okowita w miejscu, bez becz. (50-ta)' 
mr 60,5, (70-ta 40,8. 


ceny targowe w Berlinie 
z dnia _Ż kwietnia 
wedle podania król. prezydjum policyjnego. 


Słoma prost 100 kilo od 480 — 4,50 
Siano ` „~ 7,20 — 8W0 
Groch m „ 4200 — 28,00 
Groch biały 4 » 0,00 — 22,00 
Soczewica : a 70.00 — 40.00 
kartofle 5 - 9,00 — 75 
Wołowina od świartkil kilo „ 1,60 = 1,20 

. ud brzucha k „ 130 — 100 
Wieprzowina R „ 160 — 110 
Cielęcina A „a JU. „0BO 
Skopowina * - 150 — 0,90 
Masło . „ 3,200 — 2,00 
Jaj kopa „ 500 — 2,20 
Karpie 1 kilo „ 2,40 — 1,20 
Węgorze r a 300 — 1,00 
Sedacze è „ 240 — 1,06 
Szczupaki A „ 1,80 — 1,00 
Okonie s „ 1,60 — 0,80 
Liny s „ 2650 — 100 
Leszcze c „ 150 — 0,0 
Raki kopa «œ 10,00 — 2,50 
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Za niżej podane reklamy i ogło- 
szenia nie bierze redakcja żadnej vd- 
powiedzialności. 

NADESŁANO. 


uwaza dia palących ! 


Kto pragnie palić dobre papierosy i wybo!- 
ne turevkie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN” J.F. J. Komendzir- 
skiego w Dreżnie a zapewne się nio 
oszuka. 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


Płaci się, przy zamówieniu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


BERLIN. o godz. $ i pół wiecz. przy Holz- 

t miczenia „Tow. gimwnastyeznuegu  marktstnuse © (Königstadt-Casino). 
Sozół* odbywają się regularnie co Przew. p. Fr. Załachowski, Vetera- 
piątek o godzinie 8-10 wieczorem | nenstr. S. Wszelkie przesyłki należy . 


w ówiczni miejskiej, Nene Friedrich- na ręce przewodniczącego nadsyłać. 
strasse (hinter der Garnisonkirche). 
Goście mile widziani. Zwząd. „Pow. Wulkan“ odbywa, posiedze 
nia w soboty przy Adalbert=tr. 8. 
«Tow. Katol. Robotników Polskich“ © Przew. p. Felsmann. Manerstr. 23. 
«d»ywa posiedzenia w =oboty po I- 


šzym i po ló-tym każdego miesiąca „Pow. Kupców 


i 


Polaków odbywa ' 


posiedzenia w srody o godzini: 10 
wieczorem w lokalu „Arminallen* 
przy  Kommiandantenstr. 20. Przew. 
p. Zmidziński, Schiitzenstr. 38. 


' ixdorf. „Tow. Katol. Robot- 
niew Polskich* odbywa posiedzenia 
co drugą niedzielę o godz. 7 po poł. 
przy Bergstr. 188, Przew. p. Et. 
Hellwig, berlin, Kspnickerstr. 128. 


Weissensee „Tow. Polsko- | Schónebery. Tow. Katol, Ro- 
Katolickie św. Stanislawa“ odbywa  hotników Polskich“ odbywa posiedzo- 
posiedzenia eo nicdzicle przy | nia eo niedziolęą po L. i 45. każdego 
Lothringarstr. B0. Przew p. Szał miesiąca o godzinie © w. w iokalu 


kiewicz, Weissenburgstr. 5. „Jindenpark* przy Hauptstrasse 16 
Przew. p. Nowak. 
Friedrichsberg. „Tow. Pol- 
sko-Katolickie św. Jadwigi“ odbywa 
po iedzenia w niedziele o godz, 6 w. 
przy Prosknuerstr.vórFrankturterAllee. 
Przew. p. Molski, Fri.drich-Karlstr. 25. 


Skład papierosów 
i tytoni ruskich i tureckich 


Największy i najlepszy skład 
— Rerlina. = 
FABRYKA | SKLAD 

ROSYJSKICH i TURECKICH 
PAPIEROSÓW i TYTONI 


KAROLA MEWE z Farszańy 


— BERLIN — 
Schlossplatz Il i Łeipzigerstr. 48. 
Tutki i maszynki do papierosów 

zawsze na składzie. 

Sprzedaż hurtowna i drobna. 
Największ; i najlepszy skład 
— Berlina. — 


po cenach umiarkowanych 
poleca K. Klitermann 
Rosenthalerstr. 14. 


ape 
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Z. BBROJCMEŃ, 
—= MALARZ *-- 
iżerlinN.Stralsunderstr.2i LV 
poleca się Szan. Publiczności do wy- 
konvwania wszelkich robót ze zakre- 
su malarstwa pu najtańszej cenie. 


Jak lata ubiegle, tak i tego rokn urządzam 
(e > y Aki x PAv r GE Ga 
SBNIĘCONĘE S 
á 


na które wszystkich Ziomków uprzejmie zapraszam. 
Z szacunkiem 

I. Jezierski, Seidelstr. 13. 

także polską kiełbasę świeżą i wędzoną, oraz kiszki 

Po za domen funt 55 ten. 


: P.T. Polecam 
Ęz kaszy lub bułek 


RPościcie gotowe wsypy, poszewki, 


prześcieradła w każdej cenie. 


Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try- 
kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd. 


A. Buliński 


Berlin W. Schönhauser Allee S. 


© Ó 
Franciszek Ksawery Froelich 
KSIEGARNIA KATOLICKA 

Kwvppensir. nr. 75 przy slązkim dworcu i niedaleko ko- 
sciolta sw. Pinsan, 

poleca Szanowaym Roduhom swój skład piẹehny'h ebrazów jako reż swój war 
szat do oprawiunia obrazów i wszelkich robot szkluskich, bardzo piękne ksią 
tki lo nabożeństwa. tudz eż kalendarze i pięknie kołorowane figury świętych 
asyjki, kropielniczki i t p. Swier- zrommiczne, bilmy do powinszowań 
papier i t. p. 
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Bzanownym kodakom poleeum moj 


e e a e 
ikładobuwia męzkiego i damskiego 
Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej moły, pszyrzekająć skorą 
rzetelną usługę, polecam się łaskawym względom. 
KAROL PRZYGODA. 
4 mistrz szewski, Lelpzigerstir. 135. 
g 2 ł 


IBaczn ŚĆ! 


Bronisław Buszkowski, 


INTROLIG ATO 
Gnschiners.r. 71, róg Prinzenstr. 


poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne materjały, książki da nabożen:twa, śpiewniki, albumy, 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jako też biżuterje i galanteryjne towary. Wielki wybór wiązarków 
i powinszowań z polskiemi napisami, oraz przedmioty dla loteryj 
fantowych. Ksiażki oprawiam jo bardzo nizkich cenach. 


KP. 


6. JR 2% 
IOSOUZDUW 


Adem i drukiem F. Załachowskiego w Berlinie. 


Szane wnym Kodakom polecam mój 
skład siodlarski i 
galanteryjny 


jako też kuferki wszelkioge rodzaju. 
toiby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolnych i t. p. 

Wszelkie tapicorskie roboty wyko- 
nuję w krótkim czasie po cenach 


przystępnych. 
M. Frankowski, siodlarz, 
Frankfurter Allee 31. 


C. KOCZÓRÓWSKI 
RESTAURATOR 
KM lostersćrasse 98. 


Co niedzielę 
MUZYKA POLSKA 


W poście 


Koncertu 


KAŻDĄ SOBOTĘ 
polska kiszka 
funt po 55 fen. 


Polecam Szan. Rodakom mój skład 


książek polskich 


jako i niemieckich. Obrazy, figury, 
krzyże. rożańce, kiopielniczki, grom- 
nice, kalendarze, powinszowania pol- 
skie, błogosławieństwa i wszelkie 
materjały piśmienne i szkolne Przyj: 
muję oprawę obrazów i książek, U- 
sługa rzotelna. 50 

H. Ścigacz, firma Tiesler 

(ir. Hamburgerstr 8. 


Szan. Rodakom polecan. prawdziwą 
polską kielbase 
jako też szynki i Kiszki wszol- 
kiego rodzaju. Dia  resrauratorów 
ceny zniżone. Zamawiać można przez 
kartę pocztową. 49 
7 głębokim szacunkiem 
St. Żurkiewicz, mistrz żeźnicki, 
Naarbriickorstr. 80. 


KKTAKANAKNK KRARNMAZAKMA 


Adam Nadobnik 


mistrz krawiecki 
Berlin SW, Marggrafenstr. 22 
poleca się do wykonywania wszelk.eh 
robót w zakres krawiectwa wchodzą- 
cych podług najnowszych Żurnali. 


HAEHAA SKA XMKZAKKAKKK T 
PIOTR MIEDZIŃSKI 


mistrz stolarski 
Berlin C., Auguststr. 15 
polecu się do wykonywania mebli ku: 
chennych, urządzeń składowych i dla 
restuuracyj. 191 


bióro budownicze 


założyłem przy 
Kurczestrasse nr. 8. 
Wykonują się rysunki. projekta, 
taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmionne. 
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A. Dybizbański 

(31) BUDOWNICZY. 

Dotychczas wyszły 3 tomiki „Bi- 
hljoteki ludowej“ i zawierają: 

T. 1. Napad Tatarów 25 f opr. 30 f. 
„2. Przyjaźń i miłość . 20 fon. 
„3%. Gdybym miał tysiąć tu- 

litrow np M WIE 

Na portorjum należy do każdej 

sią iki znaczek 3 fen. dołączyć. Kto 

rade le 65 fen. w znaczkach paczto- 

wych. odbierzo wszystkie 3 tomiki 
opłatnia. 

F. Załachowski, W eteranenstr. 8. 


| | Wiek. 
rocznie 
półrocznie 
kwar alni 
Wick 
| roczuit 


4 14 
Na Imieniny! 
FPowinszowanię imienin w różnych 
tatunknch poloca 
Drakarnia „Gazety Polskicj* 
Veterunenstr. S, 


| Restauracja s===- 
przy Stendalerstr. 26 (Moabit). l! 


EVRENE LAARA TAIA  GIRRKK BK TCRAKA KKK KKAKK KZK CM, 
P SOETERS LAY dl Pa IKES 


U RUKKBNIA 
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INTROLIGATORNIA 


M w 
F. Załachowski 
8-9 Veteranenstr. BERLIN N. Veteranenstr. 8-9. 
Gustowne wykonywanie wszelkich prac drukarskich 
RX XRKXRKKKKNNKKĄNYKTKX XT KNAMAXNAK TRAWI 
ES EVIS OPPI NNS GPE ESCEP I 


„ Westa” 


Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie 
w Poznaniu, z 
zatwierdzony rozporządzoniem królowskiem z dnia 8. 8. 1873. 


HEEN 


LITOGRAFJA. 


REZKKĄ WNUKA ZE RACZEK 
PNY. MEISN V NEY 


ETNE 


WZKKECKKAZEW REZ 
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Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpieczenio 

się w „Weście*. : 

1) Za jednę i tę samą składk? roczną, która nio jest wyższa, jak w innych 
"Powarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w „Woeście* 
prócz kapitału zabezpieczonego zarazom dożywocie 
wo formio renty wzrastającej. Dożywotia to rozpoczym się 
w czasie oznaczonym taryfami. Ronta ta będzie nietylko pokrywała dalsze 
składki, ale może: nawet wystarczyć na utrzrmanie ożpowiednie w wieku 
podoszłym. i 

2) Co więcej: na mocy tejże ronty można otrzymać kapitał 
zabozpioczony jeszcze przod oznaczonym czaąa#řcm, skor? 
rónta urośnie do wysokości procentów, odpowiodnich sumie zabezpioczonej. 

3) Na polisę „Westy“ można u nićj, lub też w każdym innym banku wziąść 
pożyczkę w całkowitój wysokości kwoty zabezpieczonej cd cuwili, gdzie 
routa zacznie pokrywać składki i oprócz tego oprocontowywać kwotę zt- 
bezpieczoną, 

4) Prócz tych korzyści nadmienić jeszcze należy, Że polisy W ost Y 
nie tracą nigdy waloru, rozorwa bowiem na polisę przypadająca, 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho- 
ciażby nawet polisa dla jakiejkolwiekbądź przyczyny stała się niewaźną. 

5) Wypada jeszcze zwrócić uwagę publiczności na to. że w „Wościo* można 
substytuować w miejsce pierwctnie zabezpieczonej 
osoby inną osobę normalnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać możo na byt materjalny urzędników i ustalenie dobrych sto- 
sunków między temiż a ich chlebodawcami. 


Składki roczne za ubczpicezenie od sumy 100 mk. wynoszą: 
- 2 SA S | 2 |BSa 
om E = z 
COLE 1R] E ASA 
| Mk. * Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. 
20 |1,95 0,99 0,51 30 30 + 2,48 1,26 0,64 26 
1 |2,00:1,02:0,52 30 1 .2,54 1,30 0,65 25 
2 |2,05: 1,04:0,58 29 22,62 1,33 0,67 25 
8 [2,10:1,07 0,54 29 3 | 2,70 1,87 0,69 25 
4 |2,15 1,09 0,55 28 4 |2,78 1,42 0,72 24 
25 12,20 1,12 0,57 28 35 |2,86 1,46 0,74 24 
6 j2,25 1,15 0,58 28 6 PHE 1,50 0,76 23 
7 |2,30:1,17 0,59 27 7 18.06 1,55 0,69 23 
8 |2,36 1,20 0,61 27 E | 3,167 1,610,811". 22 
9 |2,42:1,23 0,62 26 9 | 3,26 1,66 0,84 21 
itd. itd., prócz tego są jeszcze inne taryfy np. posaguwe. zobopólne itd. itl. 
Główna agencja (Fr. Załachowski) w Berlinie Veteranenstr. 8. 
e a Z EE 
BA y M 7 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
Za niżój pod ..» ogloszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 
szym wierszu 5 tenigów. 


Bede 

udzielał leksyj w ojew tvm naszym 
ięzyku. Prozę zacem adresy nado- 
| słać do pani Wojtkowiak, Pallisadun- 
| strasse 63. F. Wogt, nacczyciel. 
| 


Rodak - 
z zawodu siodlurz, poszukuje jakioj- 
bądź pracy. Oferty prosi podać dn 
Przytuliska, Holzmarktstr. Li. 


mMaristrasse 
19a I. Mebłowane pokoje na dnie 
(dziennio 1.50 mr.) i dłuższy czas, 
Połska usługa. [188 


Papierosy Komendzinskie- 
go, znane ogólnie, polecam wyjątka- 
wo tylko dl Polaków po eenie zni- 
1 přezka (19 sztuk) 20 en., 
Nieder- 

|24 


Pann 
na stancją przyjmie od 1 kwiotnia G. 
Lokaj, Linienstrasse 60-61, blisko 
Rosenthalorthor. 


żamej. 
2 paczki 30 fen. 
wallstr. 11. 


J. Braun, 


O 
Redaktor odpowiedzialny I". Załachowski w Berlinie. 


